MOÓWTTOR. ` 
Na Rok Pańfki 1780. w 


| Noam X. 
Dnia 2. Lutego. cz 
Memoria minimum tribuit, quis quis fpei : 

pierimum, Senecą 
Iewdzięczność, iefi to wła- 
LV fny przymiot złych i po- 
dłych kreatur, ktore fobie kto 
ńieuważnie dla nierozfądney pod- 
pory, fwych zamyfłow światu 
wyfiawia. Co miafło. wdzię- . 
czności, abo ułługi, . nieprzyias. 
_. ciołmi tym, co ich urobili fnią 
fię. Ato fię dziele przez Anty- 
_ patyą, ktorą ma fortuna do 
cnoty w ten fpofob: Ze fortu-- 
na kiedy komu przeż cudze ręce 
ftać fię człowiekiemi nrość daura-' 
ża fię nieiako na Owego, ktory” 
względem i refpektem cnoty krea- 
turę fobie czyni i chce aby to 
nie jemu, ani cnocie, ale fames 
mu fzczęściu jej powinien zaftas 


Í 


wik: Kiedy partim wyłiie da 
mu z podłych początków. poznać 
fwoię wielemożność, i tak go 
światem fwoim zaćmi, że iey 
fdmey powinien, a 6 cnocie nić 
nie pomni, tylko pohiewolnie, nie 
z miłości, ale z ftrachu utracenia 
tego: dobra, ktorego nabył, to co 
mu iego Promotor każe, czyni, 

a fzczęście tyłko ma przed óczy- 
ma ktore mu nagle - zaświeciło: 
"Ta fortuna, ktora mu dała ifiność 
da mu i zadziwienie iakieś, że 
fię fobie dziwuie, i przez“ nagłą 
odmianęfwoiey kondycyi fpodo- 
ba fię fobie, i i zarazem zpyfznie- 
ie, może polikiego przy fłowia 
ma, chleb rogi. Owa nagłość uro- 
śnienia, per  Antiperiftafim, abo 
przeciwność pierwizey kondy- 
cyi z drugą, tak pamięć iego 
gmiefza, że iak' obłok wynie- 
fony: na wyfokość powietrza 
wyitrzelą i „Wyrzuca ten wa- 


por, 


ę 


Z , 


por, ktory zziemie z fobą wziął, 


im bliżfzy flońca, tym  prędżey 
grzmi i materyą z ziemię wziętą 
z piorunem wypędza. - Jak licha 
i podła kreatura promieńwi .do* 
broczynności Pańfkiey. z ziemie 
wzięta i wyniefiona, nie cierpi 
w fobie pamięci wyniefienia fwes 
go ale ią zarazem wyrzuca, za 
ciężka i nieftrawną ma ią w fobie, 
aż nakoniec cień i zafłonę fame- 
mu flońcu czyni ktore ią tak wy- 
foką nad kondycyą itryb natury ' 
fwoiey wywyżźłzyło. Fortuna fpra« 
wuie. rozgniewana na wielkich lus 
dzi, że nią ci władają, że.ią gwal 
cą, że ia przymufzaią, że tey 
fzczęśliwości ktorą w ręku maią, 
podłym iniegodnymkommuniku+ 
ią. Dla tego ona przenofi fię i 
cnotę odbiera, a bałwany. fwoie 
przez cudze ręce zrobione, nie-. 
wdzięcznością i dumą napełnia, 


` aadzieię i otuchę w nich wzbue 


dza, że: iefzcze wyżey* wynieść 


ną dłudzmi, nie miło im widzieć 


| poh tak i- ci podobnym tytu- 
dem «chcą zaraz bydź  uczczeni, 
, zda. fię im, że to oni wielcy flaw- 


coś nad ludzi znacznieyfi ofobliwfi. 
Pięknie pifmo S. ich opifuie „je- 
dno co fynowie Bozi zefali fig z Cur- 
~ kami ludzkiemi, aż one: zaraz po» 
rodziły Olbrzymow. Ludzi 'wy- 
nioflych, nad miarę fwa, niezno+ 


tury ' profte a enotliwe, żadną 


dęte, Corki zaś ludzkie znaczą. 
'chciwość fortuny nienafycone ła- 


kre 


kow 
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fię mogą, į daie im tyle Mocy; 
tyle prezumpcyi, że kiedy fię fta- 


do fiebie+że Ich .uróbiono, Ale. 
iak owi Olbrzy mi w. kfięgach 0- 


niod wiekow jak iacy Olbrzymy: 


*śnych... Rozumiałbym, że przez 
fynow Bożych znaczą fię krea- 


chciwością niezmazane, ani na 


komfiwo, Jak te polityczne.. 
tury ludzkie, ftworzenia Boży: 


LJ 
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kow ziemfkich fą' na poczatku 
profte poki fię z temi : corkami 
ludzkiemi nie paznaią, chciwo- 
ścią, łakomftwem ambicyą, fkós 
ro fięz nienii znidą, wnet ftana fię 
Olbrzymanii, chociaż: niedawnó. 
byli proftakami, drobiazgiem ies 
dnym, prędko potym, będą fię .. 
chełpili, że ich Domy i familie od 


wiekow flawne, że rowne nay- 


więkfzym, nie będą przyznawać, 
że fą kreaturami, owizem' nie- 
w dzięcznościa tym, co ich poni, 
swot będą. .' ] $ 
Chciwość eni fiak lakiś * 


w riey,fprawuie toupodłych kreas 


tur, że: myślą tylko o fortunie. 
nie myślą o wdzięczności; tego; 
czego nigdy: pierwey' nie mieli 
doftawfzy, boią fię ftracić, fa tak 


gorliwi fwey fortuny, że ten'naż 


wet co ich uczynił, ieft im w 


'podeyrzeniu, więcey iefł=w nich 


nienawiści ASES Ao ta 
KIE gi (ie ich ŻW 
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| ich światu wyftawił niż kiedy. 
by ich był nigdy nie myślał lu- 
dzmi robić. U podłych fortuna 
ieft kofztowna, bo i iey nigdy nie 
mieli, ungodnych mniey ma fza: 
- €unku, a cnota więcey, bo fzła- 
„chectwo z cnoty im przyfzło pro: 
mocya za. cnotą, tacy „pierwey 
byli godni fortuny niż ią mieli, 

takowi nie fa krev turami, co z 
fwego urodzenia zacni choć uboźfi 
bo. takim choć dla nich czyniemy, 
pomagamy tylko a nie robiemy 
ich, owfzem kiedy ich ratuiemy, 
cnocie należyty trybut i hołd d'- 
iemy. . Kreatury zaś tylko. zow:ą 
- fię te, co przez fortunę cnoty w 
„nich macamy nie fortuny ` przez 
cnotę. Co im wprzod fortunę da- 
iemy, niż oni dowody fwey cnoty: 
pokażą, rozumiejąc tylko o nich 
że dla dobrodzieyftwa koniecznie 

nam będą wdzięczni abo czynić ta. 
mułzą c co im pdeng ale darem» 

k i nie, 
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Pow Éo 
nie, boieśli mufzą, to takim fpofobem, 
i zle będą czynili, kiedy od nas zaydzię ich 
rozkazanie, fą kreatury takowe z początku 
pokorne, pozorne bo dla fortuny iakąś mae 
fzkarę i powierzchowney cnoty.flroy nę 
fobie nofżą, iak otworzy imfię pole fortuna, 
wyniefie, cnoty . zapominają, zadney znać 


_ wdzięczności, więcey niebędą, 


Daremna widzę pilność przez danie po 
dłym fortuny, podpory: fobie fzukać, albo 
znich iakiego wfparcia fobie obiecywać nig 
uczyni fortuna Człowieka chyba zepfuiey 
ani konia nie fpravi lepfzym złote wę“ 
dzidło. Są co rozumieią że podłych pros 
mowiiąc, wyfławniąc, wfpanrałość: jakąś; 


urobieni, widzą to do fiebie im też nie z 


‘to niepowinni, tylko fortunie:  Ktorzybar* 


dzięy niż temu co ich urobił fłużą, Riedy o 
fobie co pomyślą, nie rzeką pewnie inaczeyy:. 
tylko że fortuna mię tu wyniofła fzczęście 
to moie (prawiło, owfzem byle im drugie | 
ręce pokazały więklzą: fortunę, abo raczey” '* 
fortuna ukazała fig im. więklza w infzychą, 

| gotowi 


Pos W | 
gotowi odfłąpić zapomnieć tych, ktorzy ich 
pierwey mnieyfzą fortuną zapomogli. 

„Coż za wipaniałość iell wtym, czynić lie 
chych godnemi, ktorzy nie fą w przod go- 
dni, aż o dich fortuna ta: rozumaie uczyni, 
ieżeli ten jelt tak możny wielki.co kreaturę 
robi, iak o fobie rozumie, niechże go bez 


foftuny uczyni fawnym, ludziom «aleco=. 
nym, wfzak obaczę ieśli go kto poważać bę. 


dzie, poki mu do fortuny nie poda ręki, ie- 


sli fortuna da mu kredyt, toż nie.on co go: 


vyrobil ale fortuna, ktorą on fię raczy do ros 
boty owego pofługował, j 
„Co za wfpaniałość, wielkość? awa, sle- 


pocie iedney fzczęścia bydź pofiugaczem 
mie lepievfz godnych, ozdobnych cnotą proa 


śnowować, ktorych natura do gódności przy» 


"miotami urodzeniem naznaczyła, Piękniey- 


{za zaprawdę rzecz iefł, modz fię z tym jach 
chwalić, żem cnotliwego od krzywdy 


tuny pofłużył, bostam ten ktory dla cnoty 
wziął od, kogo ratunek, cnotą go też Za» 
'wdzięczy, kto zaś dla ambieyi, niefłufznych 
intereffow  fwych, kreatury fobie czyni, 
fzczęściu to dzieło a nie fobie budnie, dla 
tego ich też z fzczęściem zarowno niefłate* 
*cztiych' doznaie, z tad pochodzi że częfto 
poty żałuiemy. Kiedy fobie niewdzię» 


„czność z krcatur włalnych wybudniemy. 


I 


OT» . 
tony wydźwignął, niż żem podłemu do for- 


a A wici 


